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Kalendarz katolicki: i 


| 11-go Maja: Mamerta bisk. — 12-go: Neryusza, Pankracego. | 


Wiec wyborczy w Gliwicach, 
zapowiedziany na niedzielę, 


mie odbedzie się. 


potęga ducha i : siła jedności. 


Każdy człowiek, każdy związek spo- 
łeczny, każdy naród ma prawo żyć i 
rózwijać się. Prawu temu nie powinien 
nikt się sprzeciwiać, a tem mniej je ni- 
weczyć i niszczyć. Rozum nasz z jednej 
a wiara św. nasza z drugiej strony uczą 
nas, że prawami temi obdarzyła nas 
natura, zależna tak samo jak ludzkość 
i wszystko, co na ziemi i w świecie 
istnieje, od woli Boga. Dla tego po- 
wiadamy, że prawo narodów do samo- 
dzielnego życia i rozwijania się ma swe 
źródło w Bogu, jako Stwórcy wszystkich 


rz 


niemieckie i rosyjskie stoją w rażącem 
przeciwieństwie do porządku, jaki za- 
prowadził nasz Stwórca i Bóg. Kto się 
sprzeciwia porządkowi Boskiemu, tego 
nie należy słuchać, bo wola Pana Boga 
przedewszystkiem. Pismo św. wprawdzie 
powiada, żebyśmy byli poddanymi wszel- 
kiej włądzy, ale nie mniej wzywa rządy, 
aby swym poddanym wymierzały spra- 
wiedliwość. Kto dopuszcza się czynu 
niesprawiedliwego, ten popełnia grzech, 
czyny i rozkazy grzeszne zaś nie Zo- 
bowięzują nikogo do posłuszeństwa. 
Na tem opiera się nauka Kościoła Q 
oporze poddanych przeciwko władzy 
świeckiej: 

Jeżeli rządy zaborcze każą nam Wy- 
rzec się swej narodowości, mamy nie 
tylko prawo ale i obowiązek nie słuchać 
rządów, lecz uporczywie trzymąć się 
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fizyczną, 


Niedziela, 


Doresu 
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Wschód słońca: 
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swej polskiej narodowości, bo n 
wość pochodzi od Boga, a Bó 
panem ludzi i świata, a nie czasem r 
prusko-niemiecki lub rosyjski. 

Ponieważ dziś te dwa rządy zał 
cze wytężają swe siły, aby zniwec 
naród polski, dla tego i my Polacy 1 
simy dołożyć wszystkich sił, aby 
chować swą narodowość. , i 

Naród polski jest niezmiernie ni 


szczęśliwy. Sześć set lat minęło, jakzą 


Katolików“ Królik na rożnie. 


= lud śląski dostał się pod jarzn 
iemców  austryackich a potem Į 
rządy Prusaków; przeszło wiek upłyń 
jak wa państwa sąsiednie: Prusy, | 
sya i Austrya podstępem podzieliły 
Królestwem polskiem. Odtąd cały 
ród polski jęczy w niewoli polityczr 
Gdy mu zanadto dokuczano, zryń 
pęta niewoli, ale po krwawych wy 
kach musiał uledz przemocy fizycz 
Opatrzność nie pozwoliła narodowi | 
skiemu wydostać się z politycznej i 
woli. Te klęski jednak nie upo 
żniają nas do zrzeczenia się mas 
odrębności narodowej. 

O jej zachowanie i rozwinięc 
winniśray bezustannie walczyć. 
zaś, czy i kiedy odzyskamy % 
polityczną, nie trzeba nem się trossi 
bo Pan Bóg da ram ją, jeżeli nat 
zasłużymy. Zadaniem naszem na € 
jest, abyśmy walczyli nie z miecz 
lub kosą w ręku o wolność politycz 
ale potęgą ducha o naszą niezależno 
o naszą samodzielność  narodo! 
Duch jest rzeczą nieuchwytną, du 
nie można zastrzelić lub zasztyletow 
słowem: ducha nie można zabić 
cielesną. Walczmy więc 
pomocą ducha, ducha narodo 
i rozwijajmy jego siły, bo w sile du 
leży potęga, potęga której 
zgniotą ni miecze ni kule armatnie. 

Potęga ducha rośnie w miarę r 
woju oświaty. Im kto bardziej uczony 
wykształcony, tem większą jest j 
potęga ducha. Dla tego starajmy 
każdy, aby nabyć jak najwięcej oświ 
jak najwięcej światła. Zapalajmy si 
wzajemnie do kształcenia się, bo dc 
piero wtenczas będziemy mogli powi 


aby rozwinąć duchową potęgę narodu 
naszego do najwyższego stopnia. 

zachować swą. niezawisłość narodową, 
każdy Polak winien szukać wśród swych 
braci zwolenników dla naszej paki 


abyśmy wszystkich braci Polaków, któ 
rzy jeszcze chodzą w ciemnościach du- 
cha, pozyskali dla siebie i zespolili 
wszystkich w jeden łańcuch jedności 
narodowej. 

Gdy dojdziemy dą tego stopnia roz- 
woju samodzielności narodowej, ustąpią 
rzed nami dzisiejsze potęgi państwowe 
1 przyznają nam prawa, należące nam 
się z prawa natury i przykazań Boskich. 

Niech rządy zaborcze ćwiczą swe 
milionowe armie w używaniu bagnetów 
i broni palnej, my ćwiczmy każdy swegt 
ducha, aby się nauczył być samodzieln: 
a wybije godzina, w której Stwó 
nasz zawoła: Dziś staliście się godn: 
lepszego bytu na świecie. Obok p 
nad sobą i błiźniemi prośmy nasze 


zaufania stronnictwa, centrowego, 


"SOW 


Z ostatnich słów wynika, że- chcąc | 


sprawy. Musimy nad tem pracować, f 


nionych 
_ sprostowanie i chcieliśmy dalsze dać 


OOP ZO WOZY 


ul. Młyńskiej (Mabistrasse) Nr. 


PRZ ZN ZZA BAR RER 


dla ludu! 


Zachód słońca: | 
godz. 7 minut 37. | 
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20 feu. za wiersz jedno" 


łamowę 
Przy kilkorazowem 
powtórzeniu udziela się 
gnacznego rahatu 
Reklamy: 
$5 fen od wiersza 


awom ludu polskiego na Sląsku. 


| Jmiona słowiańskie: 


11-go Maja: Ludowita. — 12-go: Wszemiła. 


a i Ojca, aby jak najrychlej zjawiło 
się na ziemi Jego królestwo, którem 
est Sprawiedliwość i Pokój. 

Aby wywalczyć sprawiedliwość i mieć 
okój, trzeba zwalczać niesprawiedli- 
fość; to mając na myśli nie zważajmy 
la nikogo, lecz idźmy raz ob raną drogą, 
zwyciężymy, choćbyśmy mieli piętrzące 


się góry niesprawiedliwości do usunięcia. 


4 Dajczkatolicy z okręgu wyborczego 
bytomsko-tarnogórskiego zabierają się 
na dobre do tego, aby upiec i zjeść 


szcze przed wyborami Królika, 
Katolikowego< kandydata na posła. 

»Koenigshiitter Tageblatt< donosi, 
s w ubiegłym tygo niu odbyło się 
. Królewskiej Hucie żebranie mężów 
żwo- 
ne przez centrowca dr. Paczka, Na 


tem zebraniu powzięto uchwałę, aby 


rystosować do centrowego komitetu 
okręgow rośbę z żądaniem, żeby 
tomite it z listy p. Królika, jako 


Gà , ran cly d. oaasi N a w jego miejsce 
in ał innego Kan 


ał inirego „ Niemca. 
Śbą tę podpisali wszyscy uczestnicy 
ania, poczem ją odesłano do komi- 
etu. Dałej dowiaduje się ta gazeta, że 
komitet centrowy uczyni zadość żąda- 


O 


niom dajczkatolików, że w najbliższym 


asie centrowcy postawią niemieckiego 
dydata. 

ej ostatniej wiadomości zaprzecza 
entrowa »Volksstimme<, wychodząca 
y Gliwicach. Zresztą mniejsza o to, 
y centrowcy skreślą p. Królika urzę- 
owo z listy kandydatów czy nie. Na 


| p. Królika i tak ani jeden dajczkatolik 
| nie będzie głosował. 


Świadczy. o tem 
ebranie w Tarnowskich Górach, które 
rzed kilku tygodniami z ks. Kokotem 
a czele oświadczyło się przeciw p. 
rólikowi, a obecnie zebranie w Król 
Hucie. Jeżeli więc p. Królik nie zrze- 
knie się dobrowolnie kandydatury, gło- 
ć na niego będą tylko czytelnicy 
»Katolika<, a więc lud polski, który 
winien głosować na polskiego kandy- 


ata. 

Niemcy katolicy pójdą tedy osobno, 
»Katolik« także, jako polski centrowiec, 
obno, a zwolennicy Towarzystwa Wy- 
borczego i gazet polskich narodowych 
ównież osobno. Rozdwojenie tedy bę- 
dzie tylko w obozie polskim, i to jedy- 


nie dla uporu »Katolika<, który nie 
chce się pozbyć cienia swej niezawi- 


słości od Niemców katolików, boć kan- 
dydatury p.- Królika nie można inną 
zaszczycić nazwą. 


Pół roku więzienia 


podyktowała dziś izba karna w Bytomiu 
redaktorowi nasżemu panu Henrykowi 
Ciemiędze za obrazę ks. Matuli w Bełku 
4 tyleż panu Tomaszowi Kowalczykowi, 
zatrudnionemu w ekspedycyi pisma na- 


szego, za rozszerzanie odnośnego nu- 


meru »Górnoślązaka<. Pomimo, że do- 
wiedziawszy się o niesłuszności uczy- 
ks. M. zarzutów, umieściliśmy 


mu  zadosyćuczynienie, ksiądz Matula 
jwiadczył stanowczo, że on chce tego, 
y wyżej wymienieni panowie zostali 
karani (l) i stawił też odnośny wniosek 
prokuratoryi. 

Bliższe szczegóły podamy jutro. 


Zabór austryacki. 


Przesilenie namiestnikowskie. 

Dziś przed południem rozeszła się 
wieść we Lwowie, jakoby zupełnie 
pewna, iż od hr. Andrzeja Potockiego 
z Wiednia nadszedi telegram, że zmu- 
szony został przyjąć godność namie- 
stniką. Sprawa następcy jego na sta- 
nowisko marszałka kraju nie jest jeszcze 
rozstrzygniętą. 
Zabór rosyjski. 
Aresztowania w Warszawie. 
Jeden z większych przemysłowców 
berneńskich, mający stosunki handlowe 
z Królestwem, otrzymał wczoraj — jak 
donosi »Zeit« — doniesienie z War- 
szawy, że dnia 3 maja aresztowano tam 
400 osób i odstawiono je do cytadeli 
warszawskiej. 

Okrucieństwo. 

Z Rypina piszą do »>Kuryera War- 
szawskiego< (nr. 123): »Do majątku 
Słoszewy, położonego w Prusąch, nad 


- granicą, stanowiącego własność . b. rot- 


- mistrza wojska pruskiego, Weisaerineiu, 


przybył na. robotę od nas, nieznąty 
dotąd z nazwiska człowiek, pochodzący 
podobno z powiatu rypińskiego. Czio- 
wiekowi temu dano jakąś robotę w po- 
dwórzu, której wykonać nie potrafił. 
Wtedy rządzca majątku Słoszewy, Lu- 
dwik Bade, przy pomocy swoich trzech 
parobków, zbił do krwi robotnika, Karę 
atoli nie na tem ograniczył Bade. Po- 
stanowił wygnać z kraju bojaźni Bożej 
i dobrych obyczajów robotnika po'- 
skiego. Aby urzeczywistnić swoje  za- 
kusy, Bade przy pomocy trzech pa- 
robków przyprowadził w dniu 27 kwie- 
tnia w południe pobitego i okrwawio- 
nego robotnika nad pograniczną rzekę 
Drwęcę i rozkazał mu przepłynąć 
wpław rzekę. Gdy pobity robotnis 


z płaczem prosił o miłosierdzie, tłoma- , 


cząc się, że pływać nie umie, rządzca 
Bade zawołał pracujących z naszej 
strony na tratwie robotników, ażeby 
przewieżli na swoją stronę delikwenta. 
Gdy jednak stojący na posterunku żol- 
nierz straży pogranicznej nie zezwolił 
na przejazd tratwy na stronę pruską, 
Bade, chcąc wykonać zamiar wyrzuce- 
nia nienawistnego robotnika polskiego, 
zmusił go groźbą do rozebrania się 
i wejścia do wody. Brzeg w owem 
miejscu był spadzisty i rzeka bardzo 
głęboka, tak że człowiek ten natych- 
miast zaczął tonąć. Cztery razy wydo- 
bywał się na powierzchnię wody, wre- 
szcie utonął w nurtach Drwęcy. Z je- 
dnej strony przypatrywali się temu 
wstrętnemu widowikowi: Ludwik Bade 
i trzej jego parobcy, z naszej zaś stron y 
ludzie, pracujący przy tratwie, i własci- 
ciel majątku Bolesławice pan Mazowie- 
cki stali niestety bezradni, bo nie ma- 
jąc pod ręką łodzi, nie mogli dać ra- 
tunku tonącemu. Stojący na posterunku 
żołnierz kordonu Ławy  zaalarmowai 
swojego dowódcę, porucznika Knoringa, 
który przybył zaraz na miejsce. Wszel- 
kie jednak środki w celu choćby od- 
szukania ciała topielca, były bezskute- 
czne... Śledztwo w tej sprawie prowa- 
wadzi neczelnik straży ziemskiej, pod- 


. pułkownik Alfiorowe. 


Kupujemy u swoichi 
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Wiadomości ze świała. 


Zaproszenie Sienkiewicza na Liban. 


Mustafer-Czajkowski basza, najstarszy 
syn Sadyka baszy, autora »Kirdżalego« 
i »Wernyhory«, jeden z nielicznych 
dygnitarzy tureckich wyznania kato- 
lickiego, otrzymał przed kilku mie- 
siącami gubernatorstwo Libanu, o czem 
doniósł nam swego czasu nasz zwolennik 
i korespondent ze stolicy Turcyi Kon- 
stantynopola. Biorąc asumpt z tej 
nominacyi, która daje mu możność uła- 
twienia podróży po tej górzystej, a 
niezbyt bezpiecznej dla turystów pro- 
wincyi, Mustafer-Czajkowski basza prze- 
słał w tych dniach Sienkiewiczowi za- 
proszenie do zwiedzenia Libanu. W 
liście swym, pisanym po polsku, za- 
chęca »znakomitego rodaka, którego 
dziełom tak wiele zawdzięcza« do od- 
bycia tej podróży dla poznania krainy, 
która w dziejach ludzkości tak ważne 
zajmowała miejsce i którą zwiedzało już 
kilku sławnych i pisarzy. 


Z skandalów dworskich. 


W sprawie procesu hr. Lonyay prze- 
przeciw swemu ojcu, królówi belgij- 
skiemu, donoszą: Hr. Lonyay twierdzi, 
że wspólność majątkowa po śmierci jej 
matki, królowej Henryki, ustała, a to 
dlatego, że przy zawieraniu układu 
małżeńskiego w r. 1853, nie był obecny 
notaryusz państwowy. Podług bowiem 
prawa belgijskiego i francuskiego, 
mianowicie według kodeksu napole- 
ońskiego, jeżeli przy układzie małżeń- 
skim nie jest obecny notaryusz pań- 
stwowy, wówczas po śmierci jednego 
z małżonków ustaje wspólność mająt- 
kowa i majątek w połowie przechodzi 
na dziedziców małżonka pozostałego 
przy życiu, w połowie zaś na dziedzi- 
ców małżonka zmarłego. Hr. Lonyay 
wezwała na naradę najznakomitszych 
adwokatów francuskich i belgijskich i 
dopiero po wydaniu opinii przez nich, 
wytoczy ojcu swemu formalny proces. 

Polityka celna Rosyi. 

Na zgromadzeniu wielkich przemy- 
słowców rosyjskich żabrał głos minister 
skarbu Witte i oświadczył się w cy 


mowie za cłem ochronnem w Rosyi. 
Minister Witte uważa cło chronne jako 
niezbędny środek do poparcia przemysłu 
rosyjskiego. 

Walka kulturna we Francyłi. 


Wczoraj o godzinie 4 rano wydalono 
przemocą Kapucynów z klasztoru w 
miejscowości Bastia na wyspie Korsyce. 
O godzinie 2 w nocy obsaczono kla- 
sztor wojskiem, ponieważ obawiano się 
demonstracyj ze względu na okolicz- 
ność, iż kilkutysięczny tłum ludu, sym- 
patyzujący widocznie z mnichami, ze- 
brał się około klasztoru. Mnisi na we- 
zwanie opuszczenia klasztoru oświad- 
czyli, że ustąpią telko przemocy. O 
godz. 4 rano poczęło wojsko szturmo- 
wać bramę klasztoru, która wnet została 
wywaloną. Zastano mnichów modlących 
się w kaplicy. Wypędzono ich stamtąd i 


i Monastyrze, oraz innych miastach n 


zaprowadzono przed sędziego sié 
Środki zarządzone przez 

dzają oburzenie w całej ludności i 
się powodem hałaśliwych demonsti 


Muzeum Adama Mickiewicza | 
w Paryżu. SA 
Dnia 3 maja odbyła się w 
inauguracya Muzeum Adama Micki 
cza. Syn poety p. Władysław Mickiewie 
myte przez lat kilkadziesiąt wsze 
ie pamiątki, autografy, książki, pis 
artykuły i ryciny, mające związek z í 
ciem lub twórczością ojca. Utworzony | 
w ten sposób zbiór wspaniały, do . 
rego włączone zostały liczne pamią 
rodzinne, przechowywany był 
w prywatnem mieszkaniu kolekcyonis 
nie był przeto dostępny dla KĘ 
i trudny był do konserwowania. Gi 
komitet budowy pomnika Mickiewi 
w Warszawie przesłał synowi wiesze 
remanent funduszów ogólnych, z wyr 
źną wskazówką, iż przeznaczone 
mają »na konserwowanie zbiorów 
Ojcu«, p. Władysław powziął myśl 
dania tych zbiorów na użytek p 
czny. Jako delegat »Stacyi nauke 
polskiej< wszedł w porozumienie z 
demią umiejętności i za jej zgodą d 
budował wygodną, piękną salę p» 
istniejącej od r. 1834 Bibliotece polsk 
w Paryżu i założył w niej Muzeu 
A. Mickiewicza. Zbiór przedstawia © 
brzymią wartość dla badacza całej e 
romantyzmu naszego, _ umiesze 
w nim bowiem także bardzo zna 
ilość prac, dotyczących Słowacki 
Krasińskiego, Zaleskiego, Gaszyńsk 
i innych, którzy mieli pośrednie l 
bezpośrednie stosunki z Mickiewi 
Są tam między innemi wycinki z c: 
sopism i dzienników francuskich, wyła 
wiane przez dziesiątki lat, a stanowiące 
zbiór jedyny w swoim rodzaju. FK 
talog zbiorów, doskonale sporządzo: 
wykonał p. Władysław Mickiewicz p 
pomocy swej córki. Braknie w Muze 
tylko wielu druków i artykułów og 
szonych w Królestwie Polskiem. 


Srżychyihe usposobienie francuskiej 
1 opinii publicznej. Kierownicy 
mitetu zamierzają więc działalność 
ma pewien czas ograniczyć i do- 
ro w sierpniu napowrót rozpocząć. 
il Po miastach Serbii krąży pogłoska, 
że ¢ prawie z członków band bul- 
| eby nosi przy sobie jednę lub 
dwie bomby dynamitowe, ludzie zaś 
 Śarafowa mają przy sobie nawet po 3 
do 4 bomb. Głównym wytwórcą tych 
| bomb i najgłówniejszym organizatorem 
wstania, ma być mąż zaufania Sara- 
owa, niejaki Jerzy Delka. 
= Berlińskim dziennikom donoszą z 
Konstantynopola, że miasta Drakowa, 
Nowy Bazar i inne, mają być zupełnie 
odcięte przez Albańczyków od komu- 
acyi zewnątrz. W kołach urzędo- 
| wych sądzą, że w miastach tych zgro- 
madzone są wielkie masy Albańczyków, 
którzy przygotowują się do wyprawy 
ojennej. 
Koło miejscowości Gabrowo odbyła 
utarczka między 2-ma bandami po- 
ańców bułgarskich a wojskiem turec- 
m. Jak donoszą, w utarczce tej do- 
ił oddziałem tureckim oficer nie- 
i. Bułgarzy zostali pobici. 
Słychać, że sułtan wskutek zajść w 
alonice osobiście apelował do ks. Fer- 
nanda bułgarskiego, aby energicznej 
Ż dotąd wystąpił przeciwko komite- 
m macedońskim, których agitacyi 
)gniskiem bezwarunkowo zdaje się być 


Katastrofa kolejowa. 

Z Detroit w stanie Michigan do- 
zą do pism niemieckich: 1500 Po- 
w z Teledo (Ohio), odbywających 
ieczkę, czekało tu onegdaj na po- 
powrotny. ponieważ nie ma wcale 
worca, więc zbity tłum stał na torze 
olejowym. Nagle w środek thumu 
padł pociąg ekspresowy. Siedm osób 
stało zabitych, trzydzieści odniosło 


Rewolncya na Bałkanach. 
Skutkiem zajść w Salonice, Ueskit 


Katowice. Tutejszy kupiec Sachs, 
za nierzetelne bankructwo odsia- 
obecnie półroczną karę więzienną, 
1 we wtorek przed bytomską izbą 
ną ża zniszczenie aktów sądowych, 
re woźny sądowy swego czasu przez 
yłkę przyniósł do niego zamiast do 
adowcy masy konkursowej. Sachs 
ał akta te żonie i służącej spalić 
w piecu kuchennym. Sąd obszedł się 
z nim dość łagodnie, gdyż skazał go 
za »uszkodzerie obcej własności« 
miesiące więzienia. 

— Członek redakcyi »Górnoślązakae«, 
referendaryusz, p. Franciszek Karas, 
y z głośnego procesu akademików 
Poznaniu, zdał wczoraj w czwartek 
amin na doktora obojga praw na 
ersytecie w Rostocku. 
— Równoczesne pobieranie wsparcia 
oby i myta za pracę jest dozwolo- 
, jeżeli zarobek ten od przeciętnego 


cedońskich uwięziono wielu Bułgar: 
i innymi Tonczewa, sekrel 
bułgarskiego biskupa. Konst: 
tynopolu znów uwięziono licznych bo- 
gatych kupców, których uwolnienia | 
obecnie domaga się Bulgarya. R: 
puszczone po Macedonii pogłoski 
mobilazyci trzech ao ef 
korpusów, ich marszu na N Bazar, 
wylądowaniu wojsk w Salonice i 
łaniu konferencyi celem rozstrzygni 
sprawy macedońskiej, wszystkie te 
głoski pochodzą od agentów, któ 
w ten sposób starają się podburzyć 
masy ciemnej ludności. E 
Z innej strony słychać, że rewo 
lucyjne komitety są niezadowolone, 
tylu obcych poddanych ` straciło 
w ostatnich zajściach, jak n. p. ta 
podczas wybuchu dynamitu na fi 
skim okręcie »Guadalquivir<, 
waż przez to ruch macedoński 


ZDRAJCA. 


— 


5) (Ciąg dalszy). 

Robotnikom Matysowi, Ptokowi i Kar- 
koszowi wytoczono procos. Urzędnik 
policyjny donieść musiał o zajścu całem 
sądowi, w którym złożył sprawozdanie 
i zarazem oprócz wielu innych podał 
jako głównego świadka Vogela. Sam 
Vogel z początku się wahał, czy ma 
również zrobić doniesienie, bo przecież 
chodziło o jego ojca. Gdy się atoli 
dowiedział, że musi figurować jako 
świadek, postanowił pójść dalej i ze 
świadka przejść do roli oskarzyciela, 
podając, że zaburzenie wywołane zostało 
wpływym kierowników gazety bytom- 
skiej, którzy zgromadzeniu przewodni- 
czyli. Tymczasem skargę Vogela od- 
rzucono. Musiał się zadowolić rolą 
świadka. Był to dlań cios, gdyż dotąd 
go prawie nigdy nie powolywano do 
sądu; zadowalano się jego doniesieniami. 
Vogel się przekonał, że Niemcy go nie 
potrzebują; owszem że jemu samemu 


' może grozić katastrofa za wszystkie 


sprawki.  Przekona się, że jest 
w niełasce, zamierzył chwycić się 
ostatecznego środka: napaść bez miło- 
sierdzia jako naoczny świadek nietylko 
ha Matysa, ale i na swojego wla- 
snego ojca. : 


aait, i aa aa a a a a 


prawiedliwość i zemsta, i powoli pod- 
ósł w górę rękę prawą z wystającymi 
ma palcami, jakby był chciał po- 
dzieć, że syna l dej na sąd Boży. 
synem zachwiały się nogi. Pod 
otęgą tego wzroku i ruchu ojca, pod 
łą pogardy, którą słuchacze objawiali 
eptem, usuwał się Vogel na ławę, 
opóki jakby zmiażdżony nie usiądł na 
niej bezwładny. 
' A sprawa toczyła się wciąż dalej. 
W końcu wydano wyrok. Za zohydzanie 
urządzeń państwowych oraz za pod- 
burzanie ludności skazano Matysa na 
cztery miesiące, Ptoka na trzy, Karkosza 
na dwa miesiące więzienia. 
O ile Vogel w sali sądowej myślał, 
| że strop sali wali się na niego i grzebie 
| go w gruzach, o tyle teraz błądząc jak 
potępieniec po pustych zaukach = 
dołach wśród deszczu i błota, i be 
by się ziemia pod nim otworzyła 
| chłonęła go. 
I nie tyle goniły za nim te słowa 
obotników przed gmachem sądowym: 
jcobójco, na szubinicę! ile raczej ten 


mieniem oka wydobywał na jaw wsz? iemiłosierny i miażdżący wzrok ojca 


miecku z taką dokładnością, że 
było widać, iż nie poraz pierw 
średniczy ów człowiek pomiędzy sąde 
i oskarzonymi. Poczem zapytano 
Vogla, czy chce świadczyć prz 
swojemu ojcu. A gdy ów odrzekł hi 
że chce, po słuchaczach prze 
dreszcz i pomruk obrzydzenia. Tu i0 
dzie wydobyło się słowo; łotr. Le 
sąd już miał dosyć poszlak zebranyć 
na starego Ptoka, więc Vogelowi nie 
pozwolono świadczyć. Sprawa toczyła | 
się dalej już tylko pomiędzy członkami 
samego sądu. | 


Ale tymczasem pomiędzy oskarżo- 
nym ojcem i chcącym świadczyć synem | 
działo się coś nadzwyczajnego. | 


niego zwrócono, ale i 
: j po- 


skazanego. Czuł, że ów wzrok potępia 


zarobku dziennego bez porównania jest 


mniejszy. Tak na przykład szewc, pra- 
cujący w fabryce a pobierający dla nie- 
zdolności do pracy wsparcie choroby, 
może jednakowoż raz poraz wykonywać 
w domu mniejsze prace szewskie bez 
narażenia się na utratę wsparcia, gdyż 
uważa go się tylko za niezdolnego 
do ciężkiej i „ciągłej pracy fabrycznej, 
nie zaś do przejściowej i dowolnej pracy 
domowej. 

Siemianowice. Straszne nieszczę- 
ście odniósł na kopalni »Georg< górnik 
Paweł Czekan, któremu przy rozstrzela- 
niu węgli nabój wystrzelił prosto w 
twarz i zupełnie ją poszarpał, tak że 
prawdopodobnie postrada wzrok. 

Chorzów. Przed kilku dniami prze- 
jechał tutaj wóz dominialny chłopca 
robotnika Konieczki. Chłopiec ten tak 
się: tym wypadkiem przestraszył, że stra- 
cił słuch i mowę. 

Król. Huta. Wiele trudności i nie- 
dogodności powoduje tutaj środkowa 
część ulicy następcy tronu, gdzie regu- 
lacya ulicy po kanalizacyi bardzo powoli 
postępuje naprzód. Pełno dziur i za- 
głębień na ulicy, z których ciężko na- 
ładowane wozy z trudnością się tylko 
mogą wydobyć, przyczem naturalnie nie 
obywa się bez nielitościwego obchodze- 
nia się z końmi. Czas byłby, aby prze- 
szkody te wreszcie usunięto. 

— We wtorek po południu spadła 
z drugiego piętra pewnego domu do- 
niczka z kwiatami na przechodzącą ulicą 
jakąś panią, która odniosła znaczne 
okaleczenia na ramieniu i nodze, tak że 
musiała zawezwać pomocy lekarskiej. — 
Zwraca się uwagę na to, że bez ogro- 
dzenia ochronnego nie wolno za oknem 
ustawiać doniczek z kwiatami, gdyż 
łatwo może je wiatr zrzucić i spowodo- 
wać wypadek, zą który potem właściciel 
musi odpowiadać. 

Bytom. Przy pracach kanalizacyj- 
nych na ulicy dworcowej natrafiono na 
znaczną ilość mniejszych i większych 
kamieni polnych oraz na pokład z kołków 
drzewianych. Pochodzi to stąd, że da- 
wnemi czasy, gdy na miejscu dzisiejszej 
ulicy dworcowej prowadziła droga wiejska 
do Szombierk, po jednej stronie znaj- 
dował się głęboki rów, a ponieważ woda 
z tego rowu często zalewała drogę, za- 
mieniaiąc ją w nieprzebyte t y wiec 
ówcześni mieszkańcy Bytomia użyli ka- 
mieni i kołków drzewianych do wybru: 
kowania tych miejsc. Drzewo znale- 
ziono szczelnie poukładane obok siebie 
w kiłku warstwach, jedna na drugiej. 
Podobne bruki z kołków drzewianych 
urządzano podobno dość często z pò- 
wodu obfitości drzewa. 

Brzezinka. Fabrykant wody selter- 
skiej Bednorz z Mysłowić poniósł nie- 
szczęście podczas jazdy wozem, z któ- 
rego spadł, a koła przeszły mu wzdłuż 
przez całe ciało. B. prócz innych cię- 
żkich obrażeń złamał obojczyk tak nie- 
szczęśliwie, że wątpią o jego życiu. 

Chropaczów. W środę wieczorem 
schwycono i aresztowano jednego ze 
złodziei, którzy u kupca Schirokauera 
ukradli 70,000 m.; aresztowany jest ro- 


go za wszystkie zbrodnie popełnione 
i skazuje go na śmierć. Nie wiedział 
co począć; ale uświadamiał jeszcze tyle, 
że ów wyrok śmierci musi być wy- 
konany. Błądząc, spostrzegał, że idzie 
na śmierć. 

Już była ciemna noc, gdy Vogel 
obłąkany wrócił do swojego mieszkania, 
Przebiegł schody jak złodziej i poza- 
mykał szczelnie drzwi i okno. Przez 
dwa dni nie wyszedł. 

Ale na trzeci dzień zjawił się przed 
jego mieszkaniem urzędnik policyjny. 
Nie mógł wejść, bo Vogel był zamknięty 


na klucz. Dopiero wezwawszy prawa _ 


na pomoc, ujrzał urzędnik wysuniętą 
rudą głowę Vogela odchylającego trochę 
drzwi. 

— Ojciec Pana wczoraj umarł — 
zauważył po niemiecku urzędnik — 
znaleziono go nieżywego w kotle fa- 
brycznym, który miał czyścić. 

— Umarł — powtórzył jak echo 
Vogel bez zdziwienia w głosie, bez 
smutku, bez Życia. 

— jutro będzie pogrzeb — dodał 

ędnik — Nie jest wykluczony wy 

dek nieszczęśliwy, ale nie jest też 
zk, któe samobójstwo; bo maską 
i do kotła świeże powietrze 
dochodzi, bb od ust ojca oderwane; 


(Dokończenie nastąpi). 


~ 


= Gliwice. Nieprzyjemny wypadek 


"zie i nazywa się Fromm. Zna- 
leziono u niego 1200 m., zagipsowane 
w figurze świętej, a za 50 m. kupił już 
sobie był strzelbę (teszyng). Areszto: 
wany wypierał się zawzięcie winy, lecz 
zdradził go jeden z kamratów, którego 
z. namawiał do współudziału w 
radzieży. 

Zabrze. Nagłą śmierć znalazł w 
środę rano mistrz stolarski Knappe 
w chwili, gdy ubierał się, aby iść na 
termin sądowy, gdzie miał stawać jako 
główny obciążający świadek w pewnym 

rocesie. Spadł on nagle z krzesła na 
podłogę i zmarł w tej chwili rażony pa- 
raliżem. 

— Środowy targ tutejszy był znów 
bardzo ożywiony.  Spędzono wielką 
ilość bydła, na które byli też dostateczni 
kupcy. Zamiejscowi handlarze wysłali 
kilka wagonów bydła do Księstwa Po- 
znańskiego. 
` Zaborze. Jak każdy obchodzi swój 
dzień urodzin lub dzień imienin, tak 
też każdy Polak powinien pamiętać na 


dzień trzecigo Mają, który nam Polakom 


nigdy nie powinien wyjść z pamięci ; 
w tym dniu nadała Polska swemu lu- 
dowi konstytucyę.  Konstytucya trze- 
ciego maja jest najważniejszem i ostat- 
weś dziełem, które wyszło z pod pano- 
wania Polski. Dlatego dzień trzeciego 
maja powinień święcić każdy Polak. 
mutno wyglądało w tym dniu w naszej 

fi, bo u nas mało kto wiedział, 

ką pamiątkę trzeci maj nam niesie. 

Wszystkiemu winien »Katolik<. Na za- 
ytanie pewnego abonenta »Katolika« 

tóry go czyta przez Io lat, jak uczcił 

wyżej wymieniony dzień, dostałem taką 


odpowiedć: »ja nic niewiem, »Katolik« 


c nie pisale. Inny tak się wyraził: 
Ten dzień święcą socyaldemokraci.« 
laczego »Katolik« nie pouczył swych 
ytelników, jak to uczynił »Górno- 
ążak« i »Głos Sląski<? Przecież »Ka- 
like chce być polskiem pismem, było 
zatem jego świętym obowiązkiem 
ako polskiego pisma. Zapewnie czy- 
icy »Górnoślązaka< się tak nie wy- 
li, jak czytelnicy »Katolikac. My- 
klałem, że to tylko w sprawie wyborów 


je oGu taki oziębły. Nie dziwię się 


uż »Gazecie Katolickiej< z Królewskiej 
uty, bo ona stoi na nimieckiem fun- 
damencie. . .  „ Były katolikowiec. 


darzył się pewnemu malarzowi, pracu- 
ącemu przy kamienicy kupca Schlesin- 
era przy ul. klasztornej. Znajdował on 
ię na drabce, a nad nim wisiał uwią- 
any garnek z farbą, który naraz się 
urwał i usadził się malarzowi na głowie 
jak kapelusz, z pod którego stru- 
mieniem spływała mu po twarzy farba, 
z czego też nie mało naszydziii prze- 
chodnie. 
`  — Śląska izba rolnicza naznaczyła 
rę 11 czerwca jarmark na źrebce, który 
ię odbędzie w Gliwicach. 
Karchowice. Tutejszy amtowy ogła- 
a w kozielskim orędowniku powiato- 
wym, że drogę z Karchowic do Urba- 
inowic na czas nieograniczony żamknięto 
dla ruchu publicznego z powodu budo- 
wy SZOSY. 
` Pyskowice. Z powodu złego usta- 
wienia zwrotnicy wykoleiła się ranżeru- 
jąca lokomotywa na tutejszym dworcu. 
(Z ludzi nikt nie odniósł szwanku. 
Łony pod Miasteczkiem. We wtorek 
po południu spaliła się tutaj u właści: 
ciela Teofila Lasczoka stodoła, napel- 
niona słomą. Dzięki tylko temu, że nie 
było wiatru, i że straż pożarna z Sośni- 
cowic już 15 minut po wybuchu ognia 
była na miejscu, pożar nie przybrał 
większych rozmiarów. Pożar wzniecił 
podobno jakiś chłopiec, który bawił się 
zapałkami pod wrotami stodoły. Szkody 
spowodowane przez pożar, pokryte zo- 
staną przez zabezpieczenie. 
Sośnicowice (Miasteczko). Straszny 
wypadek zdarzył się tutaj w kuźni koło- 
dzieja Czecha, gdzie znany z gwałto- 
wności i zawadyactwa i w owej chwili 
pijany kowal Kunert ostrzył siekierę, 
przyczem sprzeciwiało mu się dwuch 
uczni rzeźnickich. Doprowadziło to 
wreszcie Kunerta do takiej złości, że 
z siekierą pogonił za nimi, lecz chło- 
acy uciekli. Na nieszczęście w tej 
|chwili właśnie wchodził do kuźni z ia- 
kiemś zamówieniem kupiec Kentnowski, 
a Kunert nie namyślając się, uderzył go 
z taką siłą siekierą w głowę, że zalany 
krwią upadł bez przytomności na zie- 
mię, a rozszalały Kunert rzucił się 
jeszcze na leżącego, i z trudnością tylko 
zdołali go ludzie oderwać od swej 


ofiary. Szczęście tylko, że zraniony ni 
otrzymał uderzenia ostrzem sieki 
gdyż byłby na miejscu postradał 
jakkolwiek i tak już przywołany le 
uważa stan rannego za bardzo pow 
Kunert już kilkakrotnie przedtem kare 
był za gwaltowność, tak że teraz spo 
go tem surowsza kara. 

Wola, powiat pszczyński. Wioska 
nasza położona jest tuż prawie przy 
granicy galicyjskiej, i to w takim kącie, 
że jak przyjdzie trochę deszczu, 


to ru- | 
szyć się nie można prawie w żadną 
stronę, gdyż tylko jedna pozostaje nam | 
wolna droga. Tak też w tym kącik 
spokojnie sobie siedzą i gospodaruj 
nasi obywatele, o nic się więcej ni 
troszcząc, to też oświata u nas wie 
pozostawia jeszcze do życzenia. 

Wygląda prawie tak, jak gdyby 
się o nas nie troszczył, i nam to w 
nie było potrzebnem. A jednak man 
tutaj dwu panów, — obaj w służb 
kościelnej, — którzy się bardzo n 
opiekują i chcieliby, abyśmy także, tak 
jak oni, tak bardzo kochali niemieck 
centrowców i tego polskiego centr 
w Bytomiu. 

Jeden z nich, p. J. J., przech 
wioską, zauważył trzech młodych 
czytających jakieś pismo, więc za 
się spytał, co czytają. Odpowied 
mu, że odezwę Tow. Wyborczego, i 
czął więcwygadywać na pana Kowalczy 
ina »Górnoślązaka<, wykrzykują 
póki on będzie we wsi, to təki 
walczyk nie zostanie posłem, a pr 
używał takich brutalnych wyrazów, 
wolę ich tutaj nie powtarzać. ( 
trzej młodzi ludzie, zachowali 
krew i aby nie wszczynać kłótni, 
kojnie poszli sobie dalej i opowie 
mi całe zajście. ma 

Pan J. J. grubo się pomylił, jeśli 
dzi, że swoim występem osięgnął 
dany cel. Przedewszystkiem zły spo 
wybrał ten pan »podpieralski« ce 
ców niemieckich, gdyż wyzyw. 
brutalnem chyba niczego nie 
i mógł też to, gdyby był trochę 
wyczytać =  pogardliwego 
owych trzech młodych ludzi. 
wprost śmieszne jest, że robi się 
mądrąlą, któryby panu Kowal 
udzielać chciał nauki. Są tutaj luc 
| którzy znają pana Kowałczyka, 27 

też bardzo dużo dobrego o nim słysze 
więc mamy do niego zaufanie, b 
nasz pszczyński rodak, i mamy 
ufanie do Towarzystwa Wyb 
i wdzięczni mu jesteśmy za to, że 
właśnie pana Kowalczyka polecił 
kandydata na posia do parlamentu. 

Mamy zaufanie do Towarz 
Wyborczego, które dla dobra biedi 
ludu polskiego podjęło się tak ci 
walki i chętnie ponosi wszelkie 
a nawet nieprzyjemności, byle 
pomódz sprawie ludu pol 
do zwycięztwa. Więc bracia po 
się godnymi tych zabiegów. 
obywatele naszej wioski, pozbądź 
się wreszcie waszej dziwnej gnuśno: 
i obojętności, przecież to o was samy 
chodzi. Skarżycie się ciągle na bie 
i wzmagające się ciągle ciężary, a 
nasi obrońcy centrowi? — Nic s 
z was nie robią, byle sami tylko 
w łaskach rządu. Więc połóżmy 
szcie koniec ich nieszczęsnemu par 
waniu na naszej polskiej ziemi 1 1 
śliimy do Berlina dzielnych Po 
poleconych nam przez Tow. Wy 
a ci się nami szczerze zaopiekują, 
mają serce czułe — bo polskie. 

Przyjaciel lu 

Polska Cerkiew. U nas w ni 
dzielę 3 maja rozdawano przed kości 
łem odezwy Polskiego Towarzystw 
Wyborczego. Przynajmniej nasz lude 
dowiedział się, kogo ma wybierać n 
posła. Kochani bracia! 
się mocno Polskiego Towarzystwa w, 
borczego na Sląsk, »Straży nad Odr 
i »Górnoślązaka, nie słuchajcie na zba- 
łamuconych, że Towarzystwo Wyborcze, 
»Straże i »Górnoślązak« są socyalistami, 
nie wierzcie takim ludziom, bo oni 
biedacy, nie wiedzą co czynią. Weźcie 
z całą ufnością »Straże lub »Górnoślą 
zaka« do ręki, przeczytajcie te pism 
bez uprzedzenia, a przekonacie się, że: 
one są na wskroś katolickiemi. Jedy 
ich błąd jest ten, że są równocześn 


z całą stanowczością biednych i u 
śnionych. Czyż się godzi podn 
kamień na takich przyjaciół naszy 
Bracia; pamiętajcie że nawet Chr 
Pan nie dogodźił ludziom, bo go ukrzy 


A 


| stwórzone 


| Wstępne, jak dotychczas, od każdego 
Trzymajmy | 


| 


| który daje korzyści te same, jakie dają 


także pismami polskiemi, i że bronią | 


CE z 
owal Bierzcie stąd przykład dla 


bie: Kto najlepszy,- tego najwięcej 
pią. — wyborach będziemy 
scy głosowali na p. Hanslika, nie 
s. Glowatzky'ego, bo p. Hanslik to 


| katolik i Polak, a ks. Glowatzky wpraw- 


| dzie także katolik, ale równocześnie 
Niemiec a wiecie dobrze, że koszula 
jest bliższa ciału, że swój winien wspie- 
 rać swego. 

Wy zwolennicy »Katolika<, którzy 
to mówicie, że »Górnoślązak« i »Straże 
są gazetami socyalistycznemi, nie bądźcie 
tak skąpymi i zaabonujcie sobie te ga- 
 zety a dowiecie się najlepiej prawdy. 
"Przy rozdawaniu odezw nie było to 
na rękę niektórym przychlebcom cen- 
trowym, a najbardziej pewnemu fabry- 
kantowi masla, który namawiał ludzi, 
aby odezwy niszczyli. Panicz ten chodzi 
od chałupy do chałupy i wygaduje nie- 
rzeczy na »Górnoślązaka« 
jego redaktorów. 

- (Serdeczne dzięki za koresponden- 
ę. Ów panicz-gaduła niech się le- 
ej śtara o masło, aby mu się nie 


psuło i niech będzie na przyszłość 
trożniejszy, bo moglibyśmy mu dobrze 
dmaślić, żeby się zaraz przyłepił. 
je, zapewne się sam domyśli. — 
tedakcya.) 

_ Głogówek. Za skuteczne naucza- 
nie języka niemieckiego, a szczególnie 
uczenie niemieckich piesni kościel- 
ch otrzymali nauczyciele Sarnos z 
wardawy i Stoklosą z Muchówa każdy 
o 60 m.od rejencyi opolskiej. — Kul- 
tura zapłaca!... 

Opole. Przed tutajszą izbą karną 
zgrywał się we wtorek proces w spra- 
wie zamordowania nauczycielki Anny 
artsch przy zakładzie dla idyotów 
Leśnicy przez wychowańca tegoż za- 
adu 17-letniego Pawła Szolca, o czem 
wego czasu pisaliśmy.  Prukurator 
iósł o najwyżej dozwoloną karę 15 lat 
ięzienia, lecz sąd uchwalił poddać 
arżonego badaniu w zakładzie dla 
łąkanych na przeciąg 6 tygodni. 


Prusy Zachodnie. 


Wejherowo. W ostatnim czasie 


= 


| została fabryka cygar p. Pokory przez 


wybudowanie jeszcze jednego gmachu 
fabrycznego i* zaprowadzenie różnych 


re . 


| maszyn jako też czterokonnego motoru 


do pędzenia takowych, znacznie po- 
kszoną. 

Pan Pokora kupił blisko swej fa- 
yki kawał pięknie nad szosą leżącej 


| ziemi i tam buduje 4 duże budynki po 
| ro mieszkań dla 


swych robotników, 
ażeby oprócz innych dobrych urządzeń 
fabrycznych mieli także wygodne i 
zdrowe pomieszkanie. 


3 Z dalszych siron. 


Związek towarzystw polsko-katoli- 
kich robotników w Niemczech nadsyła 
m następującą odezwę: 
Jak szanownym rodakom już może 
domo, z łona Tow. Robotniczych 
Berlinie i okolicy, a mianowicie przez 
brze myślących Polaków, został za- 
ony >Związek Towarzystw polsko- 
ol. Robotniksów«. Dzisiaj, szanowni 
acy, obwieszczamy Wam niektóre 
definitywne uchwały, które zapadły na 
nadzwyczajnem walnem zebraniu dnia 
9 kwietnia. Ze względu na to, że no- 
o utworzony Związek ograniczał swoją 
Iziałalność tylko na prowincyę branden- 
burską, uniemożliwiał przystęp Tow. 
ołaszającym się z poza obrębu branden- 
rskiego. Paragraf 4 został o tyle 
ieniony, że Związek przyjmuje wszy- 
stkie Tow. bez różnicy tytułu, jeżeli są 
polskie i katolickie. Działalność związku 
ozciąga się obecnie na całe Niemcy. 
członka wynosi 50 ten., miesięczna 
składka zaś 10 fen. Korzyści stąd wy- 
ływające są: po pólrocznem należeniu 
do związku wypłaca się w razie śmierci 
_30 mk., po roku 60 mk., żonie zaś 30 m. 
Sanowni Rodacy, otóż została za- 
ożona instytucya, do której wszyscy 
garnąć się powinniśmy. Nie rozdrabiać 
się na drobne siły, lecz wszyscy w jedno 
ogniwo się wiązać. Im większa ilość, 
tem większa siła. Mamy Związek polski, 


Związki niemieckie. Zatem świętym 
obowiązkiem naszym jest popierać in- 
tucyę i z niej korzystać. 

Szanowne Towarzystwa chcące za- 
iąć zliższej informacyi, tudzież 
mać odbitkę ustaw, uprasza się 
adesłanie 20 fen. w znaczkach po- 
sztowych. Listy jako i inne korespo- 


KE 


Re 
,, s 


. pucynów. 


dencye uprasza się adresować do prze- 
wodnicącego p. Blocha w Berlinie, 
przy Barnim-Str. Nr. II. Zarząd. 


Rodzice! uczcie dzieci czytać 
i pisać po polsku. 


Zarząd Związku Bytomskiego 
wzajemnej pomocy 


założył dla wygody swych członków 
dwie nowe kancelarye a to dla Gliwie 
i okolicy w Gliwicach przy ul. Cmen- 
tarnej w domu p. Schalschy. 

Kancelarya będzie otwarta w dni 
targowe od 8 do 12 przed poł. 

Zaś dla Rybnika i okolicy w Rybniku 
przy ul. Polnej w mieszkaniu p. Wie- 
czorka. Kancelarya otwarta w każdą 
środę przed poł. 


Uprasza się członków, aby z tego 
nowego urządzenia licznie korzystali, 
gdyż jeżeli zachodzić będzie potrzeba, 
urządzi Zarząd Związku w obu tych 
miejscowościach kancelarye na stałe. 


Ostatnie wiadomości. 


Dymisya pruskiego ministra 

wojny. 

Berlin. Minister wojny, Gossler, 
otrzymał trzymiesięczny urlop. Sądzą 
powszechnie, że więcej nie wróci na 
swoje stanowisko. Od dawna już za- 
powiadano dymisyę Gosslera. 


Zaręczyny carewicza. 
Paryż. >Revue Russe« donosi, że 
rosyjski następca tronu Wks. Michał 
ma się w najbliższym czasie zaręczyć 
z córką ks. Connaught. 


Walka kulturna we Francyi. 

Paryż. Wczoraj przed sądem poli- 
cyjnym odbsia się rozprawa przeciw 17 
Kapucynom, oskarżonym o naruszenie 
ustawy o kongregacyach. Z wyjątkiem 
jednego, wszyscy zasądzeni zostali na 
grzywnę po 25 franków. Po ogłoszeniu 
wyroku publiczność licznie bardzo ze- 
brana w sali wołała: Niech żyje wol- 
ność! niech żyją Kapucyni! — na co 
Kapucyni odpowiadali okrzykiem: Niech 
żyje republika! Przed budynkiem sądo- 
wym zebrały” się wielkie tłumy, które 
urządziły gorącą owacyę na cześć Ka- 
Owacya ta wywółała kontr- 
demonstracyę, zwłaszcza ze strony stu- 
dentów, którzy wołali: precz z sutaną! 
niech żyje republika! Między studentami 
a tłumem przyszło do starć, wezwana 
policya zaprowadziła porządek. 


Delegat prez. Roosevelta u papieża. 


Rzym. Papież przyjął na audyen- 
cyi zakonnika Jana Baptystę, który z po- 
lecenia ks. kardynała, arcybiskupa x 
Baltimore, złożył Ojcu św. imieniem pre- 
zydenta Stanów Zjednoczonych Roose- 
velta życzenia z okazyi jubileuszu, oraz 
podarunek, składający się z I0-tomo- 
wego dzieła, zawierającego wszystkie 
orędzia i listy prezydentów Stanów 
Zjednoczonych od r. 1797 do 1889. 
Dzieło to zaopatrzone jest w dedykacyę 
z własnoręcznym podpisem prezydenta 
Roosevelta. 


Na cele wyborcze złożyli: Na podróż 
osłowi naszemu p. dr-wi Stęślickiemu do Ber- 
fica posyłają wiarusi Waligóra i spółka z Szar- 
leja 5,50. Z Gotartowic: F. T. 0,60, W. P. 
0,55, R. G. 0,50, J. S. 0,25, J; S. 0,50, J. S. 0,30, 
J. B. 0,50, Fr. M. 0,50, z Ligockiejkuźni R. T. 
0,50, H. K. 0,50, L. F, 0,30, z Równia: P. S. 
0,50, P. K. 0,50, P. S. 0,30, z Wygody: P. M. 
0,30, z Boguszowic F. M. 0,50, Z Sczejkowic 
P, F. 0,25 z dopiskiera: czeladnicy i uczniowie 
z kuźni G. składają panu Kowałczykowi na 
młot i kowadło parłamentarne z Łabęt A. M. 
0,20, F. P. 2,00, I. K. z Bogucice z dopiskiem: 
niech żyje p. Korfanty. Z wycieczki do Mar- 
kowych Łąk u źródła kilku różków z Miaste- 
czka złożyło 1,50 z dopiskiem: niech żyje nasz 
kandydat p. dr. Stęślicki. 


| z ea 


Wiadomości handlowe i przemystowe. 
Wrocław, 7 maja. (Ceny targowe). 


+ W markach i teny- 
gach za 100 kg. 
iękny | średni | 


Stale ceny ustanowione 
przez deputacyą targową. 


ośled. 


Pszenica biała 


- - =- - | 15,70] 15,20) 14,40 
Pszenica żółta - = = =] 15,60) I5,IO| 14,30 
Zyto - - * = = = e] 13,00 12,60 | 12,20 
Jęczmień - - = > =- -| 14,20) 13,30 11,80 
Owies - - - =- = = -| 13,50) 13,00] 12,50 
Groch »Viktoriac = = =} 19,50 1750 15,50 
Groch - - - -= = »-| 17,50} 15,80) 14,00 
p 


Za ogłoszenia i reklamy redakcya nie 
bierze żadnej odpowiedzialności. 


RE PARAE E 


H 


4, 


p. 
wal 


a: każdej jo zB 


o dobroci mych tan ich i zi wyrobów, dła tego polecam do 
lask, spróbowania następującą kolzkcyę: 


100 Un iversal Nr. 73 > = 2 2 2 a 2 2 an a a 0,90 mk, 
Joo Havanillos Nr. 13 B. - = = = a a a «a o L=- 
100 Cyg. Krakowskich Nr. 5- - - - e = a = — 48075 
TO Adra soS%= 0 Terje Sa wi adna. BL BS 1,30 n 
100 Reklamo = = = = = = = e w « © a © e =» Dj = 


100 różnych dobrych cygar i papierosów incl. porto 2,10 , 

w sumie 58,70 mk. 
Ażeby te próby każdy jaknajtaniej odebrał, więc przewyłam wy- 
mienio- bez żadnego znacznego zysku za 
nych 600 cygar pp. tylko 7 marek przez zaliczkę i 
dołączam piękny zbłór najużywańszycii piosenek na pamiąt- 


kę darmo. Proszę z tej okazyi korzystać i łaskawie zamówić u 


P. Pokora, fabryka cygar, ia 
SE BY » p E. 


Swój do swego! 


Wszelkie roboty budowlane, 


kompletne urządzenia 


restauracyjne i sklepowe 
wykonuje po cenach przystępnych 


Walen iy Waw vrzyniak, 


w Bytomiu, ulica Dworcowa nr. 36. 


Ekstrakty punczowej 


własnej fa rykacyi 
orygin. flaszka Reichla Rseucyi Punczowej i*/do 1 litra A 
i 


2'litry winnego (Spiritus Vini) podług przepisu wydaje 
itey najlepszego ekstr. puncz. ćĉS 
ts do */s gorącej A zaraz pić można. $ 
dzo Bmaczny i do ry. 
Nie udanie sig wykluczone. Nic łatwiejszego. | 
Na składzie: 
finamascuy, Cesars, „Schluzmmerśi, Szwedzki, 
Punczewy i Groxowy oksteatt f. 75 Ten; Burgund- 
{shi i Diszeldorłaki punoz 90 feny Royal f. £ m.f 


za każde 2 litry ekstraktu puuczowego. 


Więcej niż dwa i trzykrotna AE A 
Słynne oryg. esenyca Reichla mamaga < : 
"megi Własnej fabrykacyi koniaku, 
rumu, araku i wszystkich prawdziwych likierów. 
Przeszło 200 ga fatmkin - ja litra 40,69, 60, T6 
róbBa prz EAOn Gda 


— Destylacya w du armo. — 


Otto Reichel tia wa gt br Nic 


Składy w całych locad. Gake donat nis makia > 
Należy żądać wyraśnie Reichia esencyi © 
4 marką Lichtherz | «ie rrzyjmować naśladownictw. 


Nabyć można: w Katowicaci:: u B. Schulza hurt. i detal., 
julica Grundmanna 3; Mmila Iieliera, ul. yderykowska ; + 
B. Foafary hurt. i dat, ul Sachsa, narożnik placu Bltchera. 

NE Załężu: u Romana Pitta. 


r tóry, dodas 


gai w oryg, fassk.. 4 DRA użycia ne oa. $ 
on. podług gatunku. 


kk = papierosy 
fabryki 
Wichrowski 8 Swięcicki w Poznaniu 


© 2 rosyjsko-hercegowińskiej mięszanki © 
polecają po cenie detalicznej i hurtownej 


Postrach 4 Ska., Katowice, 


Post-Str. 10. 
Jeneralna agentura 
— i główny skład | 
na Górny Śląsk. RE 


gia an'a proszek 


5) do tuczenia świń 
| Padwa środek zapo- 
H: 


biegawczy przeciw wszyste a 
kim chorobom świń, nabyć można w paczkaąac 
50 fen. wprost z fabryki Hermana S 
wiczch i wnastępujących składach: [. 
Józef Koller, Sędzice; jan Michnik, Sławencice: I. Him- 
mel, Baworów; Józef Frystacki, Pszczyna; J. Popp, , 
Błaże jowice; I. Proske, Rybnik; Bruno Bothe, Kożie; $ 
S. Berliner, Bytom i A. Idz żkowski, Król. Huta; J. Ste ź 
net, „Orzesze; J. Nieradzik, Mikołów; Ą. Kreemer, Lu- ś$9 
> aptek. Karol Geissler, Rydułtow; C. Skwara, Śu- (> 

1; Ka rol Jaeger, Głupczyce; Apteka pod oiai; g 
; Następca F. A. Lokotscha, Ruda. 2 


a 


RRC 
Wa: "4 


5 RAS 


Przy za kapnach u naszych inserontów prosimy 
się na naszą gazetę powoływać. 


Nakładem i czcionkami »Górnoślązaka«, spółki wydawniczej z ogr. | 


E : 8. Stark, | 


pżnik ulicy zamkowej (lost 
deroby Ola mężczyzn i Ola Dzieci. 


j„ebudowaniu moich lokali polecam wielki wybór D 
interesu wchodzących artykułów po zadziwiająco %8, 


"Najlepszy, najtańszy i niefalszowany 
koniak, rum, wódkę lub likier 


może sobie każdy sam prżyrządzić przez mięszankę 
i EE a winnego, wody i ekstraktu przy użyciu 
ynie prawdziwego słynnego na cały świat 


i ekstraktu Noa go. 


Cena za butelkę ekstraktu, starczącego na 2'/s litra 
a Eoeś 25, 25, 40, 50, 75 fon.it. d. Fai 
siążkę z receptami objętości 114 stronic pod tyt.: 
gDostyloya, winnica, gorzelnia w gospodarstwie miedo na- 
s być można za darmo w składach lub u wynalazcy i fabrykanta. 
Adres: Mac Noa, Berlin N. 65, Reinickendorferstr.47 G. 
sliksa Pikulika, Aug. Zawiszy; w Chorzowie: u Feliksa Pikulłka; 
e: u Hermnna Kalusa. 


w składak: w w Król 
w Zabrzu: u A. OSA d 


4 m mm 
rwszej komunii św. 
= nadeszły Świeże: 
aterye na suknie metr pocz. od 6o fen. 
najśliczniejszych wzorach ,, mó A |.FEP" 
białe z tkanemi kwiatami pocz. od 1,95 mk. 
ajozdobniejszych deseniach wąskie i szerokie. 
ago stale w wielkim wyborze! 
sh pore podwójna zza metr po 42, 70, 88, $ 
a na poszwy po każdej cenie. ielkie chusty do 34 
wzorach. Białe i i Kolorowe chusty pluszowe 3 
wieże jedwabie na zapaski i suknie. 
Ę Wiełki wybór "Bë sh 
z pępek szakarpet, guzików, bortów, gorse- E$ 
pul g przodkami, krawatów, flanelt, kołdrów, $$ 
brusów, kołdrów na łóżka, derków do podróży. ES 


otrzyma każdy odbiorca przy zakupnie od 10 marek 
ę lub też z zapaskę darmo. 


Warzecha; Katowice, Rynek 5. 


ie i zzooedjcia waszych rodzków I 


z. czeskie pierze 
ZE ożywi świeżo 
x ts mk, 8,—, 

«Pyza 10. — birie 
= lapate dartem, 
e wej tatg kwa- 


B= 
piata dzyto : + 30. 

Wyzy Ika przez z zaliczkę ję iranko. 
wolne od cia. Z amfana lub zwrot 
dozwolony jestzawynagrodzeniem 
kosztów przesyłki. 


Benedikt Sachsał, Lobes 370, 
poczta Pilsen, Czechy, Böhmen, 


a na żądanie pr: 
smri. 
Ceny bardz 


Najtańsze obuwie 


jest w 


geia obuwia s 


Kx Katowice, 
4o ul. Grundmania 80 


naprzeciw. Fuchsa. 


Dla przystępujących do pier- 
wszej komunii św. ceny tańsze. 


i Fizyka 
Zaklad lecznic 
Bytom G.$. 
Metoda ieczenia wodą 
cznością, n 

dla cierpień uerwo 
leczenia dia utycia e so 
odzwyczajenia od . 
Objaśnienia darmo. 


ika na nerwy 

_ Nr. telefonu 1029. 

em, leczenie elek- 
[bracya i t. d. 
j E matyczny ch, 

1 schudnięcia otyłych, 
iolu i morfiny. 


Hayn, lekam na noray. |] 


"Wpiast p: fabryki a 
é 
rowery „Kometa 
są 1 w roku 1908 naj- 
tańsze i najlopsze, 
79 od r. 1886 sfynne 
*= i znane, już od 76 


mk. do nabycia z uggi 4, ą. 
Perga na koła mk, 


„ dla chłopców 
i dziewcząt 


Gdfkowito, przyrządy. OK 
warancyą. 

liustrow. katalogi bezpł. i franko. 

ij o=gjęinte Aot.-Ge8., 
Drezno (Dresden) 196. 

Fabryka rowerów I ab: 

Do miejscowości, gdzie nie mamy 

ada amistat towar PPOR 


STEA 
holenderskie cygara 


ROA 
- Wiele pieniędzy Denti 


każd kto tylko wprost z fabryki zukupuje. Mam wek 
3 Wrocławiu własną ima pe daję . 


Najładniejsze ubrania męskie 10 mk. 75 fen. 
ubrania dla dzieci, spodnie męskie 2 mk. 75 fen. B 
a ZKSĘ” dobro materyel — robota eieganckal F5P © 

6 © © ubrania podług misty 24—30 mk. © © © 8) 


A 


atowice, ğ 
€ -iim cukierni Danzigera. N 


i franko, wolno od ota, Wpro ž 
przy najmniejszym odbiorze 300 EŃ 
sztuk naraz, po 05, 70, 90, 100, 58 
Ai 125 m. zatysiąc. Nicograu! zony r 


wybór w gatunkach! — Próby $ 

iR} w skrzynkach po 109 sztuk w Eg 
rozmaitych gatunkach za doli- $ 
czeniem 80 fen. nadpłaty tylko § 
za zaiczką, s 


naroź. rynku i ul. A S 


RAE A 
Prawdz. inp. r 


ręcznej roboty za tysiąc 
lub za poprzedniem nadesł 
się można w ekspedycyi 


40 mk, Przesyłka za Ba” Pasz ej anas: 
eniędzy. Gdzie? dowiedzieć ś Wszorz. cygar 
eae wk s S; Er 50. Sig a miesi nie PAnR 


Ro R Jürgens sen & Co., Hamburg. 


era 


do sp przed, pier- 


AER 


: [er Polki zakład” f 
dentystyczny 


z Królewska Huta, | 


ul. Cesarzewicza I5 (Kronprin- 
zenstrasse) 


BH N. Morkowski, 
leczy, płoabuje, Ę 
wprawia iwrywa EB 
zęby bez PORĘ 


Śr a n za 
najlepsza. marka 
dobroć i ony 
bez onkurenoyi. 
Poszukuje się odsprzedającyc!: 
Płaszcze „Pneumatik pod gwa- 
rancyą pocz. od 5 mk. Węże do 
owietrza od 5,50 mk. 


Urania, fabryka welocyp,, Cottbus. 


Starym I młodym mężczyznom 


poieca się nowo wydane w |; 
większonym nakładzie dzieło radcy 
medycynalnego dra Miiliera o 


towdhadneonymnotwowym 
© sekówaryem 


systemie 
ako toż o dkiem rady- 
ślą PT E 
Przesyłka za Pomam 1 mk, 
w znaczkach pocztowy 
Curt Róber, rinik 


(Braunschweig). 


Weltera uznane znakomite 
karmelki piersiowe, 
na kaszel i żołądkowe 


do nabycia w Żernikach 
u Marcelego Jarosza. 


Polecam mój W roZ- 
liczne narzędzia zaopa- 
trzony 


warsztat ślusarski, 
Wykonuję wszelkie 


w zakres ślusarstwa 
wchodzące prace. 
Jan Czyrski, 


Katowice, ul. Beaty nr. 45, 


murowany 
o 3 pomieszkaniach i z 


jedną morgą poła jest z 
wolnej ręki do. sprzedania, 


- Franciszek Machuletz. 


Sośnica (Sosnitza b. Zabrze). 


W Riemieckich Piekarach 


= sklep 


z całym urządzeniem i 
piekarnia 


mająca dwa piece do wyna- 
jęcia. Ewentualnie jest cały 
dom do sprzedania, itó ma 
mieszkań dla 20 komorników i 
piękny kawałek ziemi na urzą- 
dzenie ogrodu. 


Stefan Danisz. 


Mam do sprzedania 


Gospodarstwo 


z żywym i martwym inwenta- 
rzem, obejmujące 33 jutrzyn 
tu, w tem 1'/ jutrzyn lasu 
a około © jutrzyn łąk. 
Józef Gomola 


Żytna w pow. rybnickim 
poczta Markowice. 


BACZNOŚĆ! 
Mam 


img” walkownię 
co tylko 1 metr miejsca zajmie i 


neg” fortepian ZĘ 


a używany, bardzo tanio 
do sprzedania. 

Piotr Dymarczyk, 
Niem. Piekary, ul. K alwary, jska. 


mało używane jest tan io do 
sprzedania, Bliższych wiado- 
mości udzieli , : 
Wace Lipiński 
Małej EE 
lub ckspedy cya »Górnoślązak: 


porządnych rodziców może 
się zaraz do mnie zgłosić. 
Franciszek Muschiol, 


golarz 
w Józefowcu p. Kat owicami. 


Makulatura 


jest do nąbycia w ekspedycyi 
sGórnoślązakac. 


A Eaa. — Redaktor odpowiedzialny: Antoni Wicik w Katowicach. 
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